WSTĘP

Drogie dziewczyny, kobiety,

Oddajemy Wam do rąk informator, który zawiera przepisy dotyczące osób niepełnosprawnych i kilka porad z kategorii – „pomóż sobie sama”, czyli małe co nieco z zakresu psychologii. Chciałyśmy aby był to informator skierowany konkretnie do kobiet niepełnosprawnych, ponieważ uważamy, że ta grupa jest „informacyjnie zaniedbywana”, a przecież dość liczna. 

Same doświadczamy często zjawiska zwanego na własny użytek „wyzuwaniem z cielesności” i traktowania jak „trzecia płeć”. 

Nie da się ukryć jednak, że kobietami jesteśmy i chyba dobrze byłoby o tym fakcie nie zapominać. Zależy nam by kobiety niepełnosprawne, po pierwsze, nie rezygnowały ze zdobywania wykształcenia, a tak się niestety bardzo często zdarza. Znacznie większa liczba dziewcząt niepełnosprawnych - w porównaniu z chłopcami - nie kończy szkoły podstawowej lub poprzestaje na niej. Później liczby się zrównują, ale na studiach pojawia się o 50 % kobiet niepełnosprawnych mniej niż mężczyzn. Dlaczego? Też chciałybyśmy to wiedzieć. Może powodem jest lęk, brak wiary we własne możliwości, a może dlatego, że część rodzin - szczególnie na wsi - uważa, że wykształcenie niesprawnym kobietom nie jest potrzebne.

 Po drugie, warto pamiętać, że jest się kobietą ze wszystkimi tego konsekwencjami. Porzucamy więc, drogie panie, arcywygodne dresy o maskującej kolorystyce i wrzucamy ciuchy, które nie będą przypominały burek arabskich kobiet. 

Gdy nadchodzą dni, podczas których nic nam się nie chce, warto mieć w tyle głowy pozytywne przykłady niepełnosprawnych kobiet, które ten etap mają już za sobą, jak koleżanka G, która wózkiem inwalidzkim mknie kilkoma autobusami przez całe miasto celem „zrobienia się” u kosmetyczki, bo właśnie udaje się na własny koncert. W międzyczasie skacze ze spadochronem, bo też odczuwa taką potrzebę. I tu dochodzimy do trzeciego szeregu - należy spełniać swoje marzenia lub przynajmniej próbować je realizować. Studiowanie informatyki przez M, dziewczynę na elektrycznym wózku jest zaprzeczeniem mitu o tzw. ścisłych męskich umysłach – proszę bardzo. Taniec na wózku i zdobywanie nagród przez koleżankę A.– dlaczego nie? Podróż do Chin i spacer po Wielkim Murze Chińskim w wykonaniu A. – a i owszem. Studia, praca – to wbrew pozorom ekstremalne zadania, które czasem udają się kobietom, które pochodzą z małych miejscowości i wcale nie było im z górki. Nie ukrywamy, że trzeba było do tego trochę determinacji. Szczypta wiary, odrobina szczęścia i z całą pewnością bardzo dużo…. informacji. Tak więc dochodzimy do konkluzji, która od początku przyświecała opracowującym ten poradnik – informacja i jeszcze raz informacja. Żyjemy wszak w czasach wszechobecnej INFORMACJI.

Kobiety różni od niepełnosprawnych mężczyzn przede wszystkim płeć!

Choć mówi się o nas - osoby niepełnosprawne, bez rozróżniania płci – nie pozwalajmy się tak traktować. Nie jest dla nikogo tajemnicą, że mężczyznom – również niepełnosprawnym – jest o tyle lepiej, że historia i utarty schemat ulokowały ich na lepszej półce hierarchii społecznej. Kobiety przez wieki spychane do ról podrzędnych, nadal dziedziczą negatywne społeczne stereotypy.

Ten poradnik powstał ze specjalną dedykacją dla tych kobiet, które dały sobie wmówić, że nadają się tylko do prostych prac kuchennych i opiekuńczych, które nie potrafią zaryzykować usamodzielnienia się, rozpoczęcia realizacji swoich planów, marzeń, pragnień. Ryzyko to kosztuje bardzo wiele, ale może warto zaryzykować, choćby po to, aby dowiedzieć się prawdy o samej sobie.

